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Latać  jest czasownikiem, który odmieniają ci wszyscy, którzy mają
skrzydła. Ale można latać bez skrzydeł, jeśli tylko jest się niesionym przez
innych.

Piórko może latać: unoszone przez wiatr przelatuje nad dzwonnicami i
szczytami. To wiatr dodaje mu skrzydeł.

Wiatr, który dodał skrzydeł Marii De Mattias, nazywa się nadzieją. Skrzydła,
które pozwoliły jej oddalić się od ziemi, spojrzeć na rzeczy z góry,
zapanować nad nimi, zanurzyć się w nieskończoności, zdobyć się na
odwagę by osiągnąć szczyty heroizmu.

Nadzieja jest największym dobrem naszego życia doczesnego oblężonego
przez tak wiele złych rzeczy: Ona ociera wszystkie łzy z naszej twarzy,
rozjaśnia wszystkie nasze trudy i podnosi nas na duchu, kiedy
doświadczamy naszych słabości…

Działaniem typowym dla nadziei, według Marii De Mattias, jest niesienie
pociechy. Ona wskazuje na coś, co pomaga przezwyciężyć moment bólu i
udręki. Pozwala duszy popatrzeć dalej, znaleźć pewność, że wszystko się
zmieni, uczy sztuki czekania.

Nadzieja nie ma racji bytu, jeśli nie ma na co czekać: kiedy rozwiązania
problemów egzystencjalnych są łatwe i natychmiastowe; kiedy owocność
lata nie przesłania mróz zimy; kiedy radości zmartwychwstania nie
przysłania agonia śmierci.

Rolnik nie ma nadziei na zbiór urodzaju, jeśli nie zasiał ziarna w ciemną
glebę. Jeśli ziarno pszenicy nie umiera, pozostaje bezpłodne, martwe.

Otrzeć łzy oznacza pomóc dostrzec w ziarnie pszenicy, które dziś gnije,
kłos, który kiełkuje, czyli dać powody do życia, motywację na przyszłość.

N A D Z I E J A

We Krwi Chrystusa... wszystko nowe!

Czy pielęgnuję w sobie tę nadzieję?

Czy nadzieja, która dodawała skrzydeł Marii De Mattias,
niesie także mi pociechę, siłę i zapał w mojej pracy?

Angela Di Spirito, asc
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Nadzieja wzmacnia, napełnia odwagą i dzielnością, obdarza nas intuicją i
uzdalnia do podjęcia ryzyka.
 
Trud, wysiłek, nawet fizyczny związany z tworzeniem fundamentów
Instytutu o nietypowych, poniekąd nonkonformistycznych założeniach,
był nie lada wyzwaniem dla Marii De Mattias. Odwaga w bronieniu intuicji
charyzmatycznej, pójście pod prąd, buntownicze posłuszeństwo, nie jest
zwykłą odwagą.
          
Śmiałość Marii zawsze mnie zadziwiała i napawała podziwem. Zaczynając
od celu działalności apostolskiej, którą zapowiedziała już opuszczając
Vallecorsa i udając się do Acuto: założenie instytutu, poprzez który miała
nadzieję zreformować świat (List 18).

 Nasza Maria wznosi się coraz wyżej: ośmiela się planować
ogólnoświatową przemianę moralną, chce nadać nowy kształt osobie
ludzkiej zniszczonej przez grzech i ignorancję, nie zawężając swojej
działalności do mieszkańców Acuto, wśród których pracowała jako
nauczycielka, ani do Ciociarii lub Państwa Kościelnego, lecz pragnęła
dotrzeć do całego świata.

Projekt szalony i nierozważny, pozbawiony racjonalnych podstaw: jak to
możliwe, żeby młoda kobieta (w XIX wieku), samotna, bez ludzkiego
wsparcia, bez grosza, która ledwie potrafi czytać i pisać, samouk, mogła
odważyć się marzyć o reformie świata?
           
Oto odpowiedź:  w sercu czuję spokojną pewność w ramionach mego
Boga i nie lękam się, że będę zawiedziona. Mam nadzieję, że nasz Jezus
sam objawi swoje dzieło (List 686, maj 1856).

O D W A G A

We Krwi Chrystusa... wszystko nowe!

Niezadowolenie, rezygnacja, smutek, lęk przed jutrem,
mogą osłabiać nadzieję: czy podejmuję wezwania, żeby je
zwalczać przez uświadomienie sobie, że nasze obecne i
przyszłe życie opiera się na zasługach Krwi Jezusa
Chrystusa?

Czy pielęgnuję w sobie odwagę i dodaję jej innym?

Angela Di Spirito, asc
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Maria De Mattias żyła i oddychała nadzieją. Ta cnota teologalna
przenikała i karmiła jej egzystencję, pozwalając jej z odwagą i
ufnością stawiać czoła realiom życia. Nadzieja motywowała ją i
podtrzymywała, czyniła ją wytrwałą, hojną, konkretną, uzdalniała ją
do kreowania wizji, do śmiałości i polotu.

Fundamentem jej nadziei jest Jezus Chrystus, więcej – Jezus
Chrystus jest jej nadzieją.

Przedmiotem jest osiągnięcie ostatecznego celu: świętości własnej i
drogiego bliźniego.

Zbawić swoją duszę, przyprowadzić dusze do Jezusa, łowić dusze…
przyciągnąć dusze do otwartego boku Jezusa Ukrzyżowanego…
mieć nadzieję na osiągnięcie tego pięknego porządku rzeczy, który
dokonuje się w ostatecznym przeznaczeniu każdej osoby ludzkiej,
powołanej do wiecznej szczęśliwości.

Używając współczesnego języka, możemy powiedzieć: nasza
Założycielka miała nadzieję na pełną realizację Bożego planu
wobec ludzkości, na ludzką odpowiedź na Boże zaproszenie do
świętości, na osiągnięcie tej miary Chrystusa, do której – powinien
dążyć – każdy chrześcijanin.

P O L O T

We Krwi Chrystusa... wszystko nowe!

Czy opieram się na Bożych obietnicach, na Słowie Bożym?

Czy dostrzegam w swoim życiu znaki Bożej życzliwości?

Angela Di Spirito, asc

w
w

w
.a

d
or

at
or

ki
.p

l



M Ó J  T Y D Z I E Ń

SŁOWO BOGA DO MNIE:

P O N I E D Z I A Ł E K

W T O R E K

Ś R O D A

C Z W A R T E K

P I Ą T E K

S O B O T A

N I E D Z I E L A

MOJA ODPOWIEDŹ:



OSOBY, MIEJSCA, SYTUACJE, DO
KTÓRYCH ZAPRASZA MNIE JEZUS

We Krwi Chrystusa... wszystko nowe!

Po
lot

w
w

w
.a

d
or

at
or

ki
.p

l



Po
lot

We Krwi Chrystusa... wszystko nowe!

R E F L E K S J E

w
w

w
.a

d
or

at
or

ki
.p

l



Ra
do
ść

Jednym z najpiękniejszych owoców nadziei u naszej Świętej była radość.

Powód do radości u Marii De Mattias pochodzi z krzyża, który ona
postrzega nie jako cierpienie, ale jako miłość, jako najwyższy wyraz
miłości.

Krzyż jest naszą nadzieją, tam jesteśmy zbawieni.

Dla Marii Krzyż oznacza Jezusa ukrzyżowanego z miłości, oznacza klucz do
skarbów niebieskich, który otwiera drzwi do raju, dziedzictwo
pozostawione przez naszego Boskiego Odkupiciela, jedyną pociechę,
rozkosz naszych dusz, miejsce spotkania kochających się dusz,
schronienie, drzewo zasadzone w naszym sercu, pod którym nasze dusze
zawsze doznają odpoczynku i wytchnienia…

 Krzyż jest cenny, drogi, kochany dla tych, którzy rzeczywiście kochają
Jezusa, ponieważ Krzyż jest kochany przez Syna Boga Najwyższego, jest
skąpany Jego Przenajdroższą Krwią.

Walka pod purpurowym krzyżem Przenajdroższej Krwi Jezusa Chrystusa i
pociąganie dusz do Jego kochającego boku stanowi powołanie MDM i
powołanie Adoratorek Krwi Chrystusa, którym ona życzy, żeby poznały
wartość krzyża i miały to szczęście, żeby wejść na niego razem z Jezusem
Ukrzyżowanym. Krzyż jest drogą, która prowadzi do błogosławionej
wieczności.

Jak zatem można nie kochać krzyża i jak można nie odnajdywać w nim
radości?

W rozumieniu Marii De Mattias radość jest swoistą regułą. Wynika ona z
pewności, że jesteśmy zbawieni, odkupieni i kochani. Zasługi cierpienia
Jezusowego są naszymi!

R A D O Ś Ć

We Krwi Chrystusa... wszystko nowe!

Czy odczuwam ogarniającą mnie głęboką radość, która jest
zakorzeniona w nadziei, w pewności, że Jezus Chrystus
zwyciężył zło i cierpienie?

Angela Di Spirito, asc
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We Krwi Chrystusa... wszystko nowe!

Ożywiajmy się gorliwością, napełniajmy
się Miłością ku chwale Boga

Błogosławionego, przyprowadzajmy
dusze do Boku Jezusowego. Krew

Jezusa jest całą naszą nadzieją i całym
naszym dobrem; Krew przelana wśród

tak ogromnego cierpienia i z tak
ogromnej miłości dla naszego

zbawienia wiecznego. Napełnijmy
nasze serca Odwagą, nie obawiając się
nawet śmierci, aby On był uwielbiany,

błogosławiony i kochany przez
wszystkich i w każdym czasie!

Maria De Mattias

www.adoratorki.pl


